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O spektaklu 
Spektakl Pawła Passiniego inspirowany jest 
żydowską legendą dramatyczną Szymona 
An-skiego, jednak tekst napisany przez Artura 
Pałygę czerpie nie tylko z „Dybuka", ale także 
z przedwojennej historii bielskich Żydów. 
Używając historii niespełnionej miłości pary 
kochanków, Lei i Chanana, twórcy chcą zbudzić 
duchy z zapomnianej przeszłości Bielska-Białej. 
Bo gdzieś się musiały przecież podziać te 
niedokończone rozmowy, nieprzeżyte ży­
cia, niedocieszone radości, niedosmucone 
smutki, niespełnione pragnienia, cały świat, 

który był tutaj ... 

„DyBBuk" dzieje się w mieście dzisiejszym. 
W mieście, które mogłoby być czymś innym. 
Na podwórku przy 11 Listopada 63, na ulicy 
3 Maja przed nieistniejącą synagogą, na 
Przegibku. „DyBBuk" dzieje się też w mieście 
spoza czasu. W podziemnej synagodze pod 
ulicą Krakowską, na księżycu, który zbliża się 
tak, że dobrze widać z niego miasto. A także 
w Watykanie, gdzie żydowski mistyk, Abulafia, 
chce nawrócić papieża na judaizm. I w miesz­
kaniu Salomona Halberstama koło Zamku 

Sułkowskich. 

Paweł Passini przywołując świat z przeszło­
ści, nie tworzy „spektaklu archeologicznego". 
Używa historii, aby zadać pytania, które nie 
są historyczne: czym jest świat bez metafizyki, 
jak czytać znaki - i czy są jeszcze znaki? Czemu 
w świecie bez reguł tak bardzo tęsknimy za po­
rządkiem, że jesteśmy skłonni wzywać dybuka, 
by przyszedł tylko po to, by coś się zmieniło. 
Tylko czy jest jeszcze ktoś, kto wysłucha naszych 

modlitw i przyniesie spełnienie? 

Tekst Artura Pałygi powstał z inspiracji „Dybu­
kiem" Szymona An-ski ego, którego fragmenty 
zostały włączone w treść spektaklu. Twórcy 
wykorzystują również teksty nieznanego autora 
pochodzące z bielskiego getta, które odnalazł 
i udostępnił autorowi dr Jacek Proszyk. W spek­
taklu zostały wykorzystane również fragmenty 
„Księgi Znaku" („Sefer Ha Ot") w przekładzie Arje 
Mikołaja Krawczyka oraz „Pieśni nad Pieśniami" 

w przekładzie Jakuba Wujka. 



Od autora 
Najpierw powstał „Gdybuk". Kiedy Paweł Passini przyniósł „Dybuka" 
Szymona An-skiego, kiedy go przeczytałem, kiedy pogadaliśmy, po­
opowiadaliśmy sobie o bielskim „Dybuku", napisałem „Gdybuka". 

„Gdybuk" się nie wydarza. Nic się w nim nie wydarza. To świat nie­
wydarzeń, niebohaterów, niechóru. Świat, który tęskni za dybukiem, 
który chciałby czegoś, co wydaje mu się, że utracił, ponieważ nie czuje 

się światem jak należy. 

Kiedy pisałem „Gdybuka", Paweł czytał z aktorami „Dybuka". Siedziałem, 
słuchałem i zaczął jeden świat z drugim,się uzupełniać, jeden przez 
drugi był wywo'rywany oraz przyc~ągany. Swiat „Gdybuka" był z gruntu 
bielski, do szpiku kości bielski. Swiat „Dybuka" był z kości. Bielskie 
kości zaczęły tańczyć w „Dybuku". Tekst An-skiego odpadał jak ciało 

od kości. Został szkielet. I nowe słowa na ten szkielet naciągnięte. 

Historii bielskich Żydów nie musiałęm odszukiwać, bo były już odszu­
kane. Największym Odszukiwaczem Zydowskich Historii w Bielsku-Białej 
jest dr Jacek Proszyk. Z rozmów z nim, z podwórza Pralni, na którym 
byłem z nim, z jego opowieści i z jego książek są te historie. Zaznaczę, 
że te hi.storie są tu pod słowami często. Że wiadomo, gdzie to się 
dzieje. Ze są miejsca znane ludziom stąd. I rzecz w tym, że nie dzieje 

się w nich historia lokalna, ale historia po prostu. 

Są dwaj moi przyjaciele od lat, nie mogło ich nie być: Aron Halberstam 
z Białej i Salomon Halberstam z Bielska.jest Abulafia, mistyk. Uważam 
go za bielszczanina, ponieważ Salomon Halberstam przywiózł go 
tutaj w Księdze Znaku i mieszkali razem tuż przy Zamku Sułkowskich. 

jest historia Pralni Pedanteria. Wprawdzie ostatecznie nie weszła 
do spektaklu w całości, ale jest wystarczająco wyraźna. Dopowiem. 
Pracowałem jako wolontariusz w Muzeum Państwowym KL Auschwitz­
Birkenau w Oświęcimiu, w archiwum. I natrafiłem na esesmana z Bielska, 
który był wartownikiem w Auschwitz. Zacząłem grzebać. I poprzez 
niego natrafiłem na historię Pralni. Esesman Robert Sierek dwa 
razy w tygodniu kursował ciężarówką z Auschwitz do Bielitz, a z nim 
kilkoro więźniów. Wieźli ubrania z obozu do prania. Odnalazłem tę 
pralnię. Ul. 11 Listopada 63. Przed wojną prowadził ją Żyd, Henryk 
Reich i nazywała się Pedanteria. Po 1939 przejął ją nauczyciel ze szko­
ły ewangelickiej, Niemiec, niejaki Schweizer, który później podpisał 
kontrakt z KL Auschwitz i rozbudował pralnię. Pralnia istniała w tym 
miejscu jeszcze niedawno, jeszcze dopiero co. I potem odkryłem, dzięki 
jackowi Proszykowi, że dokładnie pod tym samym adresem mieszkał 
Aron Halberstam, chasydzki rabin i miał tam swoją synagogę. To od­
krycie, ten przedziwny zbieg okoliczności, wracał do mnie ciągle. Co 
to miało znaczyć? Pralnia, bialskie podwórze naznaczone Auschwitz. 
Okazało się, że to było miejsce kontaktu z wolnością. Tędy przesyłano 
grypsy z obozu i do obozu, tędy przekazywano lekarstwa. To ogromna, 
nieopowiedziana historia. Dotknęliśmy jej w „DyBBuku". Dotknęliśmy. 

Pełno tu tych nieopowiedzianych, niepootwieranych historii. Dotykamy 
ich, wywołujemy, ale nie opowiadamy. Wywołujemy dybuka i dopiero 

teraz zobaczymy, co będzie. 

Artur Pałyga 
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Od reżysera 
Wiedza jest dostępna. Możesz 
łatwo czytać znaki, w kilku 
krokach możesz dotrzeć do 
dowolnego źródła. Pozostaje 
jedynie kwestia wyboru, czyli 
wolnej woli.Jak długo ten kanał 
będzie otwarty, tego nie wiemy. 

Nie wiedział tego Abraham 
ben Szlomo Abulafia, a jednak 
zdecydował się pojechać do 
Rzymu na spotkanie z papieżem 
Mikołajem Ili. Chciał przekonać 
go, aby starsi i młodsi bracia 
w wierze połączyli się. Jednak 
w noc przed audiencją Mikołaj 
zmarł. Posądzony o czary 
Abulafia został wtrącony do 
lochu i skazany na stos. Ale 
przekonał ich, żeby go wypu­
ścili. Czyli jednak udało im się 

porozumieć. 

Czy dlatego, że tabernakulum 
jest trochę jak arka, że sza­
bat jest trochę jak niedziela, 
a Chrystus był trochę rabinem? 
Czy dlatego, że człowiek może 
być człowiekowi człowiekiem, 

a Bóg jest dobry, i dobro 
zwycięża? Bo przecież czasem 

zwycięża. 

Paweł Passini 
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Hebrajskie litery są czymś więcej niż oznaczeniami dźwięków. 
Są symbolami. Ich kształt i nazwa, miejsce w alfabecie, także 
słowa, które rozpoczynają - wszystko to sprawia, że każda z nich 
znajduje się w centrum niepowtarzalnej konstelacji duchowej. 

W tym sensie są święte. 

Bet to druga litera hebrajskiego alfabetu. jak BAJT - dom, który 
stoi twardo i pewnie na ziemi. Kropka (nazywamy ją dagesz) 

przedstawia kogoś, kto mieszka w środku. 

Lawrence Kushner, „ Księga liter. Mistyczny alef-bet" 
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